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ſzy, nad który nieſzczgśliwszegó 
nie upatruję.

jeftein ten niefzczęsfty Młodzian, 
który zakochawszy fię w Criotłiw- 
ſkiey dość urodziwey Damie, ża
dnego nie mam ſposobu z aż y w a 
nia miłych chwil, y upragnionych 
ż nią rozmow. Zwierzyć fię m y
śli Twych któremu z Przyiaćio!, 
rzecz ieft niebezpieczna, y fam 
Ow idyusz  w tey mierze ftrzedz fię 
tego każe. Itozmawiać z ni§ 
przy  kim cenzura zabrania. Skry
cie zaś ani o n a ,  ani też Ja 
żadnym ſposobem nie mogę.

Nocnych ciemności na to użyć 
nie można dla ryfiącznych pod- 
glądaczow, y ftrożow, pod pre'.

textem



tęxtem też iakim bardzo m m  fię 
rzadko kiedy zdarzy bywać u her
bie ; A ieżeii to iaſlcawe fpor?,§dz| 
nieba, tedy na większe nasze a nay- 
bardziey moie umartwienie, bo le
dwie co nieco wymówić nam do 
fiebie można, y p  w materyi po- 
toczney 5 oczy tylko w ten czas fij 
ſercu pod władzę oddane , iako 
własne iego ſprężyny , ktoremi 
według woli fwey nie bez wielkiey 
iednak oſirozności kierować może.

Ukion należyty w obecności 
c^yiey wyrządzony Jey b y d i  nie 
może, bo nie tylko ona, ale y ia 
miałbym przez to wiele umartwie
nia.. Blifko niey nawet ftanąć gdy
mi fię kiedy zdarzy, to tak ſkro-> 
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mnie ftać muszę, iak ow żak czu
jący za ſobą ftoiącego Bakalarza.

Zgoła mówiąc ani żadne miey« 
ſce, ani czas, ani żadna ſposo- 
bność tyle mi nieprzynofi uſzczę- 
śliwienia, żebym mógł przynay- 
rnniey miłosne od niey na \vza~ 
iem kiedy odebrać weyrZenia.

Ani Oenona porzuconą będąc 
• od Parysa,mieć mogła ſmutku y  

żalu więcey na demnie; ani Pene- 
lopa była w większey tęfknicy y 
umartwieniu przez lat 20. nie wi
dząc męża ſwego Uliflesa,przy na
przykrzających fię iey Gachach, w 
jakim ia zoftaię, bo pierwsza p a -  
ſąc trzodę y zbieraiąc ziółka roz
mywała ſmutek ; Druga obiecuiąc
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fobie pow ro t męża, flodziła fwe 
umartwienia. Ja zaś przez Rok 
prawie ( chociaż w poblilkości 
nie maiąc więcey nad razy cztery 
y to ieſzcze zaraz z początku ta— 
kiey ſposobności, abym nrogł z 
moią ulubioną miłych zażywać 
zabaw )’ zacząłem prowadzić życie 
opłakane, ſamorne, bezrobocze, y 
ogołocone z ſposobow polepsze
nia onego. Naymilsza teraz ieft 
moia zabawa wzdychać y płakać, 
każde mieysce, na którym iey nie 
widzę,ftaie fię dla mnie okropnym 
więzieniem, każdy dzień na ufta- 
wnych myślach y wzdychaniu, 
noc zaś bezsennie na obfitym łez 
wylaniu (trawiona bywa. Każdy 
nakoniec czas, ktorego iey nie wi
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dzęprzynaymnieyzd.aleką, ieft ka 

tem okrutnie ſerce moie dręczącym,.

Zaniechać tey zacżętey roboty, y 
y ſerce hoiduiące chuci, n a c h y l i ć  

pod  iarzmo Rozumu,ieft rzecz bar
dzo trudna, y nie podobna,według 

owego wierszyka Owidyuſzowego ; 
Quirfquidamor juffit^non ejl contemnert 
tuiim. A zoftawać dłużey w tym 
opłakanym ftanie, ieft rzecz iak 
nieużyteczna, tak niebeśpieczna 
bardzo.

Mocno tego żałuig żem fi? da.- 
wniey do W. M. Pana z tym nie 
odezwał, ale nadzieia ( O! nadzieio 
iak okrutnie łudząca iefteś) na-*: 
dzi.eia mowig dalszego polepsza- 
pia, broniła mi tego ſzczgścia.

niechcę



Hiechcę ia tego abym iak Jasón i  
Mede§, z ſwoię uiechał Kochanką 
bo tego dokazać byłaby nani 
rzecz trudna, ani tak unofić fię z 
nią po powietrzu, iako Tezeusz z 
irilodę Helenę, widz§c że to rzecz 
ieft mniey podobna. Ale tego tyl
ko pragnę y o to upraszam W. M. 
pana, abym przyzwoitym y mniey 
trudnym fposobem niogi zyć z nią 
tak mile iak Akoncyusz z Cydyp- 
p<j, y iako Kodloander widzieć ftan 
ſw oy  teraźnieysży polepszony, w 

• k tó rym  ieftem W . M. Pana
Nayniższym flugą 

Mifuyko Kochaykiewicz.
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Za Pozwoleniem Starszych 
w Drukarni J. K. Mci y Rze- 
czy-Poſpolitey dla Korpuſu 
Kadetów Mitzlerowſkiey.


